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JPrzegJąd artykułów
Wiadomości krajowe: Z  W iednia.
Wiadomości %mjranir.-i-ne: A n g l i  i a :  Królowa

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z  W i e d n i a .

C. k . połączona kancelaryja nadworna, opró
żniona .w Galicyi posadę komisarza obwodowego 
drugiej k lasy , nadała trzeciemu obwodowemu  
kom isarzow i, A n t o n i e m u  P i ł a t ,  a opró
żnioną przez to posunięcie posadę obwodowego
komisarza trzeciej klasy, gubernijalneinu kon- 
cepiście M a u r y c e m u  V a y d a.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE-
W ielk a  Bryt ani ja  i Irlandyja.

, Z  L o n d y n u  d n i a  5.  l u t e g o .  Królowa za
gaiła wczoraj osobiście następującą' m ową par-

M i l o r d o w i e  i G e a t l l e m a n o W  : l*

otwiera parlament mową z tronu. —  Przyję
cie w obudwu izbach adresu odpowiedzi i wrę
czenie go Królowej. —  Zm iany w gabinecie.

F r a n c y  ja:  Król usuwa z posad dwóch urzęd
ników do koalicyi należących, i glos dzien
ników opozycyjnych i miuisleryialnych w tej 
m ie rze .—  Czynności i z b .—  Francyja zawarła 
traktat handlowy z C hin am i.—  Były miftister 
V iilem ain  przyszedł całkiem  do zdrowia. — • 
ALd-el-Kader.

S . z w a j c a r y j a  W ielka rada kantonu Zurych  
przyjm uje propozycyję wydalenia Jezuitów  
z kraju.

P r u s s y :  Sprostowanie cod o  procesu spadko
bierców księżnej Łowickiej z Cesarzem M i
kołajem .

Jfo irin y .
Wiadomości handlowe i przem ysłow e: Ze Lwowa. 

—  Z  O łom uńca.

la m e n t:

•Cieszy M nie to , ze jestem  w stau ie\ ^ :i?ży V ^  
W aszein zgromadzeniu się w parlamencie ,*szy--. ^  
czyć W panom  szczęścia do polepszenia poło
żenia kraju.“

•Wzrastającą czynność widać prawie w każdej 
gałęzi fabryk krajowych. Handel i przem yslo- 
wość uzyskały tak tu jak i za granicą obszer- 
.niejsza rozciągłość, a m iędzy wszystkiemi kla
sami Mego ludu panuje w ogóle duch lojalności 
i skorego posłuszeństwa dla ustaw.*

•Ja otrzym uję ciągle od wszystkich obcych  
mocarstw zapewnienie przyjacielskiego sposobu 
ich  myślenia.*

• Było to dla M nie wiclltiem. zadowoleniem , 
przyjmować na M oim  dworze Monarchów, którzy 
w ciągu zeszłego roku iugliją  odwidzili.*

•Podróż Cesarza rossyjskiego, przedsięwzięta  
z w ielkićm  pośw ięceniem  osobistej wygody 
(undertaken at a yrea t ganrifi.ee of prioate c o n -  
renience) ,  była dla M oich uczuć bardzo przy
jem n ym  acneplatde to m y fe e lin y s j  do
wodem  przyjaźni Jego Cesarskiej M ości.*

•Nadarzona przez to dla M nie sposobność 
osobistej rozmowy, będzie , jak się spodziewam, 
pobudką do dalszego rozwinięcia tych przyja
cielskie h stosunków , które od dawna m iędzy  
W ielką  Brytaniją i Rossyią istniały.*

•Wizyta Króla Francuzów była M i najszcze- 
gólniej dla tej okoliczności przyjem ną, że ją  
poprzedziły .roztrząsania , które tak pożądane 
m iędzy obom a narodami dobre porozum ienie  
osłabić były m ogły .*

•Utrzymanie tego dobrego porozumienia uwa
żam  za istotną potrzebę dla najważniejszych  
interesów obu krajów , owoz cieszyło M ię to, 
żem  była św iadkiem , iż tak serdecznie ob
jawiony sposób myślenia wszystkich klas M o
ich poddanych podczas odwidzin tegoż M o
narchy, tak zupełnie z M oim  sposobem m yśle
nia się zgadzał.*
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■ G e n t l e m a n o w i e  i z b y  n i ż s z e j i *  
■Zaprojektowane kosztorysy na rok przyszły  

sa wypracowane i będą W panom  przedłożone.*  
■Postępy żeglugi parowej 1 potrzeba ochrony 

dla rozgałęzionej , obszernej przemysłowości 
krajowej , będą potrzebować podwyższenia za
projektowanych kosztorysów, o ile się lakowe 
morskiej służby dotyczą.*

■ M i l o r d o w i e  i G e n t l e m a n o w i e l *
■Z szczerem  zadowoleniem postrzegłam , ze  

polepszenie dobra, które się w innych czę
ściach kraju pojaw ia, także i na Irlandyją się 
rozciągnęło.*

■Polityczna agitacyja i wzburzenie , nad któ- 
rem i przedtem  m iałam  przyczynę u b olew ać, 
zdawają się powoli zm niejszać, a jako natu
ralny skutek tego zostały prywatne kapitały 
z większą gotowością obrócone na publiczne i 
pożvteczne przedsiębierstw a, które za życzli- 
wóm przyczynieniem się osób mających udział 
w pomyślności Irlandyi , są uskutecznione.*

»Ja przywiodłam do skutku akt dotyczący 
skuteczniejszego zastosowania dobroczynnych 
darów i zapisów w tym duchu, w jakim  takowy 
ułożono.*

■Polecam W aszym  przyjaznym względom  plan  
dotyczący polepszenia i rozszerzenia środków  
dla akademieznej nauki w Irlandyi.*

■Sprawozdanie k om isyi, m ia n ow a n e j do roz
poznania prawa i zwyczaju pod w zględem  dzie
rżaw gruntow ych, jest ju z  prawie ukończone , 
i będzie W p an om  niezwłocznie przedłożone , 
skoro nadesłanem zostanie.*
. »Stan ustawy ściągającej się do statutów banku 
rf Irlandyi tudzież innych bankowych instytu
tów w owym k ra ju , równie jak  i w Szltocyi, 
zwróci na siebie bez wątpienia W panów uwagę.* 

»Slan zdrowia mieszkańców w ielkich miast 
i ludnych dystryktów na tej stronie połączonego  
królestwa był na nowo przedm iotem  rozpozna
wania ze strony kom isyi, której sprawozdanie 
niezwłocznie W pan om  przedłożone będzie. B ę 
dzie to dla M nie nader przyjem nie , gdy za 
wskazaniem i propozycyją , które to sprawozda
nie zawiera , W panow ie będziecie w stanie , 
stan zdrowia i pomyślność uboższych klas M o
ich  ^poddanych polepszyć.*

■Życzę W pan om  szczęścia do pomyślnego 
skutku tych rozporządzeń, które przed trzema  
laty przyjął parlament, aby niedobór w docho
dach krajowych pokryć, a zwiększaniu się dłu - 
-gów w czasach pokoju tam ę położyć.*

■A kt, który podówczas przyjęto dla nałoże
nia podatku na dochody pryw atne, wyjdzie 
wkrótce z swej m ocy obowiązującej *

■Od mądrości W panów  Lodzie zależało ozna
czyć, czy nie byłoby stosowną rzeczą działal
ność tegoż aktu na dalszy czas rozciągnąć, aby 
W  ten sposob uzyskać środki do obmyślenia do
statecznej pieczołowitości dla potrzeb służby  
krajowej i umiarkowania oraz innych podatków.*

■Lecz jakikolwiekhądź będzie rezultat obrad 
W panów  w tym względzie, Ja jestem  zupełnie  
przekonaną, że W panow ie stale postanowicie 
utrzymać dochody w takiej kw ocie, która będzie  
dostateczną do pokrycia potrzebnych wydatków 
krajowych i do utrzymania kredytu państwa, 
który dla narodowej pomyślności jest nieod
zownym.*

■Nadzieja trwałego pokoju i stan powszechnej 
pomyślności i spokojności wewnątrz kraju na
stręczają pomyślną sposobność do rozważenia 
ważnych przedm iotów , na które zwróciłam  
W panów  uw agę, owoż polecam  je  W panów  
obradom i szczerej m odlitw ie , aby baczna sta
ranność i opieka boskiej Opatrzności postawiły 
W panów  w stanie, byście między różnem i kla
sami M oich poddanych wzm ocnili uczucia wza
jem nego zaufania i życzliwości i polepszyli stan 
M ojego ludu.*

Po odczytaniu tćj mowy, którą Królowa wy
głosiła wyraźnym i donośnymi g łosem , rozeszła  
się izba niższa. Orszak królewski ruszył do 
pałacu hukinghamsltiego , a lordowie zaczęli 
o godzinie piątej naradzać się nad adresem.

Obie izby parlamentu zgromadziły się tegoż 
dnia m iędzy czwartą i piątą godziną po połu 
dniu. —  W  i z b i e  w y ż s z ć j  margrabia C a m -  
d e n  wniósł m ocyją w zględem  adresu podzię
kowania na m ow ę z tronu , którą wspierał lord  
G l e n l y o n ,  a po krótkiej debacie, podczas 
której książę R i c h m o n d  i hrabia M a l m e s -  
b u r y  narzekali, że w m ow ie z tronu nie nad
m ieniono o rolnictwie, została pomieniona m o - 
cyja jednogłośnie p r z  y j  ę tą . —  W  i z b i  e  
n i z s z e j  pan C h a r t e r i s  wniósł propozy- 
cyją dotyczącą adresu podziękow ania, która 
przez pana T . B a r i n g  wspieraną była. —» 
Lord J. R u s s e l l  zgadzał się wprawdzie w ogól® 
na zaproponowany adres, czynił jednakże nie
które uwagi , a mianowicie g a n ił , że na nowo 
wytoczono kwestyję o prawie przetrząsania okrę
tów , w zględem  której najdokładniejsze istnieją  
ju ż  traktaty; narzekał także na to, że (irlandz
kiego) aktu zapisu , to jest rozporządzenia, 
które opiekuńczego urzędu się dotyTc z y , nie 
przedłożono wprzódy naczelnikom katolickiego- '  
kościoła w Irlandyi. Sir R o b e r t  P e e l  uspra
wiedliwiał postępowanie rządu w tych dwóch 
głównych kwcslyjach. Po przymówicniu się 
jeszcze lorda P a l m c r s t o n a  j aL ° głównego
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mówcy opozycyi najszczególniej o stosunkach 
Anglii do F ran cy !, został adres także i przez 
tę izbę jednogłośnie p r z y j ę t y  m.

  d n i a  6.  l u t e g o .  Mówca izby niższej
doręczył dziś Królowej Jej Mości w pałacu bu- 
kingliam skim  ze strony tejże izby adres odpo
wiedzi na m ow ę z tronu.

I z b a  w y ż s z a  nie zgromadziła się wczoraj 
jako we środę , w zwyczajnym dniu spoczynku 
parlamentowego tygodnia, a i z b a n i ż s z a 
odbywała posiedzenie tylko do godziny ósmej. 
Sprawy były w rodzaju formalności.

Opróżnione wysokie posady urzędników są 
już obsadzone. Sir J e r z y  C l e r l t  został 
wiceprezydentem departamentu handlow ego, 
a w m iejsce jego wstąpi pan C a r d w e l l  jako 
sekretarz skarbu. Lord J o c e l y n ,  syn hrabi 
Jł o d e n a , ożeniony z pasierbicą lorda P a l -  
m e r s t o n a ,  otrzymał urząd lorda adm irali- 
c y i, w m iejsce mianowanego pierwszym sekre
tarzem admiralicyi pana C o r r y .

JFE^sasaeyja.

M onitenr z dnia 3 . lutego donosi, żo Król 
datowanem z dnia 31. z. nr. rozporządzeniem,, 
barona B i l l i n g a  w m iejsce hrabiego St. 
P r  i es  t mianował posłem  w D anii, a dotych
czasowego pod-dyrelitora handlowego wydziału 
w m inisteryjum  spraw zagranicznych, pana 
L a m b e r t  , w m iejsce pana D r u y n  d e  
L h u y s  dyrektorem tegoż samego wydziału. 
Obaj dymisyjonowani, hrabia St. P r i e s t  i 
pan de L h u y s  zostali dla swych postępków  
W starciu się m iędzy m inisteryjum  a koalicyją 
z swoich posad złożeni. D zieńniki opozycyj
ne wszczynają z tego powodu wielki hałas. 
M inisteryjum  mówi Courrier franęais przygo
towuje listy proskrypcyjne i um ieściło na nich  
imiona 'tych parów i deputowanych, którzy nie 
chcieli być spółwinowajcami wynagrodzenia 
P r i t c h a r d a .  Uorganizowany na harlmań- 
gltiem zgromadzeniu konserwatystów system za
straszenia , wydał ju ż  ow oce, a pan G u i -  
s o t  jest tak łaskaw, iż się czyni wykonawcą 
wyroków ministeryjalnego wydziału publiczne
go dobra. W yszedł ju ż pierwszy buletyn 
mściwych czynności gabinetu, owoż można się 
niezawodnie spodziewać, że takowy na tej dro
dze dalej postępować będzie. Takto jest słod
ko pom ścić się na swych nieprzyjaciołach a 
oraz przysłużyć się swym własnym m irm ido- 
nom , iz dla urzędników, którzy m ieli nadzie
ją , ze swoją niepodległość jako deputowani b ę 
dą m ogli pogodzić z zażadanem od nich jalto 
®d ministeryjalnycli ajentów obojętnem  głoso
waniem, m ożem y się spodziewać nocy ś. Bar

tłom ieja. Atoli czyny zemsty nie ocaliły nigdy 
wtadz upadających, owoż, gdy pan G u i z o t pu
bliczną opiniją przez niezasłużone dymisyjono- 
wania rozjątrza, otwiera przez to tylko krajo
wi oczy i przyspiesza kwestyją o urzędnikach  
w izbie deputowanych. W e  wszystkiem i dla 
wszystkiego przeznaczony jest pan G u i z o t  
na to , aby był nieszczęściem  rewolucyi lipco
wej. N iech więc jego przeznaczenie się speł
n i .“ Ministeryjalny Globe życzy gabinetowi 
szczęścia że m iał odwagę położyć koniec te
m u  zgorszeniu, jakie dali pan St. P r i e s t  w  
izbie parów a pan L h u y s  w izbie deputowa
nych. »Moznaż tem u wierzyć,® m ów i toż pi
sm o , »iż pan St. P r i e s t  ośm ielił się na try
bunie parów utrzymywać , że polityka gabinetu  
Francyję znieważyła, podczas gdy on sam jako po
seł w Kopenhadze tęż politykę popierał! N ie- 
jestże to rzecz niesłychana, że pan L h u y s  
swem głosowaniem w izbie dc putowanyeh, za
chowaniem się i mowam i w własnym swoim  
urzedzie okazał się jako najzaciętszy nieprzy
jaciel, jako najniezbłagańszy przeciwnik poli
tyki rządu ministra spraw zagranicznych, pod
czas gdy on sam tejże polityce pom oc dawał l 
A  więc polityka pana G u i z o t a  nie jest im, 
do smaku, ale bogate pensyje, których ona 
udziela sa bardzo smaczne. W szakże każde
m u rządowi zależałoby na tern , aby ci, którzy 
m u  służą z jego zdaniami i idejaini zupełnie  
sie zgadzali.° wI z b a  d e p u t o w a n y c h ,  na posiedzeniu 
dnia 3 . lutego przyjęła wniosek do ustawy do
tyczącej p o l i c y i  n a  ż e l a z n y c h  k o l e 
j a c h  190  głosami przeciw 56. —

Izba deputowanych równie jak  i izba parów  
była dnia 4 . lutego zam kniętą.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na posiedzeniu 
dnia 5. lutego przystąpiła do wyboru c z w a r- 
t e g o  w i c e p r e z y d e n t a  w m iejsce hrabie
go S a l v a n d y .  Pan L e p e l l e t i e r  d’A u  1- 
n a y  został 236  głosami obrany. Na temże' 
sam ćm  posiedzeniu przyjęła izba wniosek do 
ustawy dotyczący wystawienia różnych publicz
nych domów, tudzież wniosek do ustawy, któ- 
rym n a  kilka, dla powszechnego dobra pożyte
cznych instytutów kredyt zezwolono.

W  i z b i e  d e p u t o w a n y c h  na dniu 6go 
lutego odczytał najprzód pan l ) u v e r g i e r  
d e  H a u r a n n e  propozycyją, aby odtąd nie 
przez gałki lecz przez oddzielenie głosowano. 
Rozw inięcie tego wniosku wyznaczono na p o 
niedziałek. Potem  przystąpiono do dyskusyi 
nad w nioskiem , dotyczącym warunków przy
puszczania i posuwania na wyższe stopnie urzę
dników publicznych.
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D zieńnik Moniteur z, dnia 6 . lutego zawiera 
następującą wiadomość z Makao pod dniem  25 . 
października zeszłego r o k u : »Handlowv trak
tat, o który m iędzy Francyją a Chinami toczo
no układy , został dnia 24. października w 
W ham poa na pokładzie okrętu Arehimede pod
pisany.“

Fan Y i l l e m a i n  przyszedł zupełnie do 
zdrowia ; nie odstępuję on od swego postano

w ienia , źe zaproponowanej dla niego peusyi 
4 5 ,0 0 0  franków , jeżeliby ją  zezwolono , nie 
przyjm ie.

Książę d c  l ł r o g l i e  pojedzie w przyszłym  
tygodniu do Londynu, gdzie się mieszana ko- 
m isyja ukonslyiuje , która się zajm ie roztrzą
saniem, w jakiby sposób h a n d e l  n i e w o l n i 
k a m i  nawet bez zastosowania prawa przetrzą
sania okrętów przytłum ić m ożna.

Z e  wszystkich okolic Francyi nadsyłają do
niesienia o nagłej zmianie stanu powietrza i 
o przeszkodach, które dla handlu ztąd wyni
kają. W szędzie spadły śniegi, a w niektórych  
okolicach wezbrały nawet rzeki.

Podług najnowszych do T alon u  nadesłanych 
wiadomości z Oranu zajm uje A b d  - e 1 ■ K a- 
d e r  ciągle dawne swe stanowisko m iędzy ple
m ionam i, które bezwarunkowo są m u posłu
szne i do boju golowe. E m ir ten zyskuje coraz 
większe slrouniclwo w M aroko, a położenie  
Cesarza staje się coraz bardziej krytycznem. 
M arokanie wiedzą, że A b d - e l - I l a d e r  wy
trwale przeciw Chrześcijanom toczy w o jn ę ; to 
jedno jest dostaleczuem do zabezpieczenia m u  
wielkiego stronnictwa. Na len raz jednakże 
nie zdaje się fraucuzkim  granicom zagrażać 
niebezpieczeństwo, gdyż jenerał C a v a i g n a c  
pow rócił do T le m ze n u , zkąd dla sprośtownia 
granicy do Lalla-Magrauia odjedzie.

S s E w a jc a Ł y s ja .
Najnowsze wiadomości z Zurychu pod dniem

6 . lutego donoszą , że wielka rada tegoż kan
tonu po dwudniowych obradach w powyższym, 
dniu p r z y j  ę ł a  106  głosam i przeciw 93 pro- 
pozycyją wydalenia Jezuitów ze Szwajcaryi. 
M niejszość oświadcza się za pojednawczemu 
propozycyjam i, które kanton rządzący prze
dłożył.

Prusy.
Z  P o z n a n i a  d.  24.  s t y c z n i a . — W  wie

lu  tak francuzkich jak  i angielskich pism ach  
nadmieniano o procesie , który pod względem  
spadkobierstwa po księżnej Ł o w i c k i e j  prze
ciw Jego Mości Cesarzowi M i k o ł a j o w i  
przed kameralnym sądem w Berlinie wytoczo
no , i który m a być ju ż rozstrzygniętym . W sze

lako doniesienia te są poczęści przekręcone, 
owoż prostujemy je  niniejszem  z pewnego źró
dła : llsiężna Ł o w i c k a ,  córka hrabi A n t o 
niego G r u d z i  ń s k i e g o  na Siedlcach w W ie ł-  
kićrn Księzlw ie Poznaóskiem , umarta jako  
wdowa po W ielhiem  Księćiu K o n s t a n t y m  
w roku 1831 , bezdzietnie i bez testamentu. 
Aczkolwiek W ielki Książę K o n s t a n t y  wraz 
ze znacznym innym majątkiem zapisał je j kon
traktem i testam entem także Księztwo Łowi
ckie, zimowy pałac w Petersburgu i belwcder- 
ski w W arszaw ie, jednak’ cała puścizna prze
szła stosownie do cesarskich ustaw domowych  
w wyłączne posiadanie .lego Mości Cesarza ros- 
syjskiego. Na przeciw tem u wystąpił hrabia 
G r u d z i ń s k i  : utrzymywał o n , że księżna 
nie była nigdy członkiem  familii cesarskiej , 
dla tego upom niał się wraz ze swojemi dziećm i 
o całe spadkobierstwo i opierał się naow ocze- 
snych ustawach (Code Napoleon) Królestwa Pol
skiego, w klórein córka mieszkała. W szystkie  
kroki, które w tej mierze kilkakrotnie czynił 
w Petersburgu, były nadaremne. Hrabia G r u 
d z i  ń s  ki ,  dawniej jedeu z najm ajętniejszych  
magnatów w kraju, zapadł w końcu przez ró
żne nieszczęśliwe okoliczności w długi i um arł 
przed dziesiecią laty w najkrylyczniejszych co 
do majątku okolicznościach. Do puścizny po 
nim  był nawet konkurs rozpisany, a po zam 
knięciu którego okazało się, że z całćj po
zostałej masy wierzyciele m ogą się spodzie
wać tylko bardzo m ałej , nawet na nazwisko 
niezasługującej dywidendy. W  taki sposób dzieci 
hrabi G r u d  z i ń s k i e g o  utraciły nadzieję spła
cenia długów po sw oim  ojcu. Jednakże dla 
zaspokojenia ile możności swego sumienia, za
m ieszkali w Prnsiech spadkobiercy po hrabi 
G r u d z i  ń s k i in odstąpili na nowo jakaś część 
swoięh praw do Księstwa Łowickiego najzna
czniejszemu wierzycielowi konkursu, który da
leko więcej niż 250 ,000  talarów traci. Od cza
su śmierci hrabiego nie uczyniono nic do dal
szego dochodzenia lej sprawy. Nawet i do
tychczas nie wytoczono w tej m ierze żadnego 
procesu przeciw Jego Mości Cesarzowi Ilossyi; 
owoż i to jest całkiem  hezzasaduem, jakoby pan 
M o r i  t z  tutejszy komisarz sądu sprawiedli
wości czuwający nad prawami osoby kupują
cej pu ścizn ę, prawo upom inania się dla niej 
uzyskał.

r w a e i s w E F S i r s r *
D o nieszczęsnych wypadków, które opilstwo 

sprowadzić m o że , należy i następujący, no
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dniu 1 1 . b . m . o liilka m il od naszej stolicy 
wydarzony: Z e  wsi S to  d u l e k  (Ebenau), wy
brało się towarzystwo z kilku zapitych osób 
płci obojej z ło żon e , aby w oddalouem o pół 
m ili miasteczku G r ó d k u  odbyć chrzest no- 
wo-narodzonego dziecięcia. Huczuo i wesoło 
odbyła się ta podróż na wozie , aż pod kościół. 
Na wezwanie rodziców chrzestnych, przystąpił 
miejscowy proboszcz do cerem onii ch rztu : ale 
jakież było zdziwienie kapłana i przestrach 
k u m ó w , gdy przy rozwijaniu poduszki w któ
rą dziecię było ow inięte, nie znaleziono go 
w niej. W szyscy pijani jakby cudem na raz 
w ytrzeźw ieli; pospieszono na powrót tąż samą 
droga, aby dziecię odszukać, — 1 i znaleziono 
j e ,  —  ale zm arzłe i bez duszy.

D nia 14 . b . m . aklorowie sceuy polskiej 
odegrali dramat historyczny w pięciu aktach, 
pod nazwą: Sampierro,  na dochód p . S m o -  
c h o w s k i e g o ,  którem u wdzięczni jesteśm y, 
iż taką sztukę wybrał na swoje benefisowe 
przedstaw ienie: jestto bow iem  dram at, który 
niczaprzecznie należy do lepszych utworów  
H a l m a  (autora G ryzeldy, Syna p u szczy  i *n- 
nych), ale nawet m iędzy tegoczesnemi znalto- 
m itszem i dziełam i drama tycz nemi niepośledne 
godzien zająć m iejsce. Sam przedm iot, stawia
jący na scenie człowieka ( S a r n p  i e r r ę  ), po
święcającego wszystko dla m iłości ziem i ro
dzin n ej, jest szczytnie dramatyczny; a ujęty  
z u’czuciem  przez autora, zajm uje scenami 
pełnem i życia i prawdy. Przeciw idei przy
wiązania do K o r s y k i  uosobionej w Sana
p i e r z e ,  walczą m iłość żony ( W a n i n y ) ,  dla 
której m ąż jest w szystkiem , a jeg o  święty za
pał płonnem  wydaje się m arzeniem , —  i zdra
da sekretarza (O m b r a n o ),. który pod maską 
przyjaźni chce się zem ścić na S a m p i e r z e  
za życie stryja i brata, poległych w zam iesz
kach dom ow ych, a który m ało ważąc krótko
trwałą rozkosz krwawej zemsty, przedsięwziął 
za pom ocą intryg spodlić S a m p  i e r r a  w p rze -  
konaniu jego przyjaciół i towarzyszów b ron i, 
a samego oddać w ręce G e n u i ,  nieprzyja- 
ciółki tak E o r s  y'k i jako i bohatera walczą-  
cego za je j wolność. Zdrada chcąca zgu b ić , 
łączy się z m iłością chcącą ratować m ałżon
k a , choćby z u jęciem  m u  m niem anego owocu 
jego ulubionych m a r z e ń ,— i dopinają celu po  
p o ło w ie , wzbudzając nieufność przyjaciół i 
współwygnańców S a m p  i e r r  a . T o  też on 
w  chw ili, vy której rozum iał że go ju ż odstę- 
pują sprzysiężeni, gdy j u £ zachwiana nadzieja 
oswobodzenia K o r s y k i ,  ostatniego im a się 
środka ;  oto by się oczyścić z niesłusznego za
rzutu wspólnictwa w intrygach żony, własną ją

ręką zabija, i strwożonym towarzyszom broni 
powtarza na je j trupie niezm ienny tem at życia- 
sw ego: sKorsyka nadeieszystko !* I na tem  koń
czy się sztuka. —  Piękność przedmiotu i wznio
słość głównej idei przekupują poniekąd bez
stronność sądu naszego; a przecież uderzają 
w tym dramacie dwie wady: Pierwsza w ada, 
w intrydze uknutej przez sekretarza, który W a 
n i n ę  rysami niepospolitej szlachetności odzna- 
m ionow ana, namawia do oddania sie w recec  7 c o
G e n u i  i do poświęcenia towarzyszów S a n i
p i e  r r  a ,  tym  błahym  i nieprzekonywającym  
p o zo rem , że w przeciwnym przypadku G e n u a  
najm ie sztylety na niego. Jakkolwiek autor 
poszedł w tym  względzie wiernie za podaniem  
dziejów , zdaje nain się przecie , iż wprowa
dzając nowy żywioł dramatyczny, choć mniej 
historyczny w osobie sekretarza O m b r a n o ,  
m ógł a nawet powinien był jego intrygi tak 
dobitnie i składnie odcieniować, aby przyzwo
lenie W a n i n y  zrobić dla widzów praw do-po- 
dobniejszem . W a n i  n a  szlachetna, odrzuca
jąca pieniężne ofiary G e n u i ,  przedstawiająca 
m ężow i ze stanowiska owoczesnej polityki 
płonność jego m arzeń , m oże wpaść w sid ła , 
ale te powinny być godne i je j duszy i rozu
m u . — • Drugą wadę artystyczną upatrujemy  
w zaokrągleniu całości: autor wcieliwszy w ca
łość m ocnem i i dobitnem i rysami zem stę  ze  
strony O m  b r a n a ,  osoby n ie ściśle history
cznej , lecz nie bez celu przez siebie wprowa
dzonej , odrzuca śród sztu k i, bo z końcem  trze
ciego aktu , ten żywioł tak konieczny. M im o
w olnie nasuwa się z końcem  ostatniego aktu 
ta m y ś l , iż to dopiero pierwsza część działania 
S a r n p i e r r a ,  poświęcającego wszystkie czło
w iecze uczucia dla idei w łasnej, i ż e p o z o sta łe  
jeszcze żywioły, to jest zemsta sekretarza, nie
nawiść braci W a n i n y ,  którzy poprzysięgli czu
wać nad siostrą i m ścić się za n ią , nareszcie 
nieufność i  oziębienie tow arzyszów  ledwie uko
jon y ch , w drugim dopiero oddziele odwetują 
popełniony czyn krwawy, który przez wzgląd 
na szczytne pobudki niebo m oże przepuścić , 
ale ludzie n ie  przebaczają nigdy. —  Ilistoryja  
artystyczniej zakończyła losy S a r n p i e r r a ,  b o  
właśnie żywioły w niniejszym  dramacie na bok  
usunięte zgubiły gcr w końcu : wiadomo b o
w iem  , że  w potyczce w której życie stracił, 
walczyli przeciw niem u z zapałem  zem sty bra
cia W a n i n y ,  a własny jego sługa Y i t t o l o - .  
pchnął go zdradziecko z tyłu. —  Trudne to  
zapewne zadanie, czy i jak należało zaokrąglić 
ten dramat,, bez przedłużania go  jeszcze i bez  
dalszego rozrywania jedności czasu , której i 
tak nie w iele jest w tdj sztuce ; —  ale z drugiej

4 *
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strony wielkie jest pytanie, ażaliby dramat 
nie zyskał na całości i historycznej i artysty
cznej, gdyby S a m p i e r r o ,  dla którego autor

tak nie stara się o wielkie w spółczucie, nie 
uszlachetniając jegó charakteru, dobitniejszą 
walką wewnętrzną m iędzy powinnościami oby
watela, a owem i małżonka i ojca , w alką, któ- 
raby m iękczyła dla widza za ostre zarysy, —  
gdyby m ów ię S a m p i e r r a ,  w ch w ili, kiedy  
okupuje ideę za którą goni morderstwem  zo
ny, w ch w ili, kiedy się chce zagłuszyć try- 
ju m fe m  silnej woli nad m d łem i sprężynam i, 
i ju z  wedle niego nic m iędzy n im  a jego ideą 
nie s to i , gdyby go w tej chwili dosiągł grot 
zdradziecki, łączący w sobie dwie zem sty, to 
je s t  zem stę ukrytego nieprzyjaciela  i zem stę  
braci W a n i n y .  Jedna oliara w ięce j, kilka 
słów  więcej w ustach zabójcy, a byłaby i praw
da historyczna, i artystycznie rzecz biorąc, 
S a m p i e r r o  zbrodnią ze zbrodni oczyszczo
ny, stanąłby w całej okazałości i świetności 
swoich dążeń. —  Bądź jak  bądź , przyznać po
trzeba , iź sztuka ta robi silne w rażenie: szcze
gólnie sceny pożegnania bohatera z  ziemią ro
d zin n ą ,— rozstania się matki z  dziećmi, —  żon y  
Z m ężem , przeklinającej tę K o r s y k ę ,  która 
je j wydarła najwyższe dobro , m iłość m ęża — ■ 
sceny te są porywające i pełne piękności poe
tycznych, litóremi autor ubarwił obrazy swoje, 
a tłum acz z wielką znajomością przedmiotu i 
języka przeniósł w m ow ę p o lsk ą .— W szystkie 
głów ne ro le , a mianowicie Sampierra,  w któ
rej pan S m o c h o w s l i i  dał niepierwszy dowód 
znakomitego talen tu , W aniny  (p rzez  panią 
A s z p e r g e r o w ę )  i Ombrana (przez pana 
11 e j  m o r s a )  oddane były z doskonałem p oję
ciem  myśli autora, z zapałem  i prawdą. Zda
wało nam  się tylko , że to pierwsze przedsta
wienie tylu trudnościom p odległe , było m oże  
za w czesne, a drugie dopiero przedstawienie 
godnie odpowie usiłowaniom  naszych artystów, 
led n em  słow em , n ie brak chęci ani też ta
lentu widzieliśmy, ale brak czasu koniecznego 
do wyuczenia się fizycznego r ó l , umysłowo 
dobrze pojętych i zgłębionych. 
m b — mb— aa 1 n— a— f — i n a— m

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C Z  korespondencył prywatnej).

Z e  L w oica , dnia 15. lutego. Ceny produktów  
w handlu hurtowym są tu następujące : korzec 
pszenicy 3 zr. do 3 zr. 24  kr., żyta 2  zr. 2 4

kr. do 2  zr. 30 kr., jęczm ienia 2  zr. 24  kr., 
hreczlti 2  zr. 2 4  kr. m on . lton. Zboże spada, 
gdyż go do nas wiele z Podola przywożą. —  
Garniec 30-stopniow ej okowitej stoi na 30  do 
31 kr. m . k . I  ten wyrób spada, gdyż z p o 
wodu zmniejszonej konsumcyi , spekulanci nie 
chcą się w większe kupna zapuszczać.

C e t n a r  km inu stoi teraz na 1 4  zr. i m a  
ciągle kupca; przędziwa konopnego 9 do 13  
zr. i jest ciągle poszukiwane ; kopru 6  zr. 45  
kr.; ło ju  w kręgach 18 zr., w beczkach 21 zr. 
z ciągłym  odbytem ; m iodu z woszczynami 21  
zr. i m a się ku wyższej cenie, patoki 18 zr.; 
potażu 7 zr.; wosku 86 do 88 zr. m . k . i bar
dzo się za n im  ubiegają. —  Korzec nasienia 
koniczyn)'' żółtej 2 9  zr. m . lt. i łatwo idzie 
w handel. —  Para skór wolowych 1 8  do 1 9  

m on . ltonw.zr,

Z  Ołomuńca. Targ na w oły dnia 12. lutego 
Na ten targ przypędzono 590 w o łó w , i wszy
s tk a  znalazły kupca: szczególniej też lepsza 
jakość była poszukiwaną i do P r a g i  wysłaną. 
Ceny odpowiadały wartości. —  D la  W i e d n i a  
nic nie zakupiono, gdyż ta stolica ciągle j e 
szcze zaopatruje się z W ę g ie r ; a cena-cetnara  
wołowiny m iała w niej spaść na 3 6 '/% zr. wal. 
wied.

Na przyszły larg spodziewamy się do 500  
wołów .

P r z y p ę d z i l i  n a  t a r g :  l )  Benjam in L e
wy, z Nowej w si, 84 w ołów ; 2 ) Frańciszelt H a- 
lenta, z Iłozów , 55 . —  M ałem i partyjami 451 . 
—  O gółem  590 .

K u p i l i :

sz
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w  w . w.
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Z  tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. |l;r. cetnar.

Stado Nr. 1. do Pragi 69 313 8 1J2
Stado Nr. 2. małemi par .

tyjami sprzedano
Małe partyje sprzedano.

T E A T 18 P O L S K I.

Jutro: Stara romantyczha, komedyja w  Cch aktach. — 
Którą poprzedzi: Stara Komnacka ,  c zy li: Papugi, 
komedyjo-opera w  jednym akcie.

łledaktor J. N, K a m iń s k i .  — Nakładem (Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t c e ,  a. 
(Drukiem P i o t r a  P i l l e r a  we Lw ow ie.)


